
„Gazeta Gdańska" wychodzi codziennie z  wy* 
C jątkiem niedziel i świąt katolickich. — Przedpła* 

jfa ta kwartalna na poczcie 4,05 mk„ z odnoszeniem  
ta do domu przez listowego 4,95 mk. — Adres „Gń» 

acta Gdańska" — Danzig, Postschliessfach 188.

W AŻNE DLA NADAJĄCYCH OGŁOSZENIA!
Gazeta wychodzi zawsze w południe.

Kto chce zamieścić w niej ogłoszenie, nadać ja 
winien najpóźniej dnia p o p r z e d n i e g o  do 

godziny l*szej w południe.

Ogłoszenia przyjmuje sł* po 66 fen. za 
lamowy wiersz pety to  wy.

Redakcja i ekspedycja: Grobla Przedmiejska 
(Vorstadtischer Graben 49).

Telefon 1781. Telefon 178L

NIECH BĘDZIE POCHWALONjY JEZUS CHRYSTUS!
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Oświadczenie
Polskiego S tronnictw a Ludowego 

na obw ód G dański.
—  o  —

N a czw artkowem  zebraniu P. S. L. na  obwód 
gdański omawiano także spraw ę połączenia się 
z innem/i stronnictw am i. W  dyskusji, k tó ra  się 
n ad  tern wywiązała, zaproponow ał sekretarz P. 
S. L. na obw ód gdański, H enryk W ieczorkiewicz 
poniższą rezolucję, k tó rą  jednogłośnie przy jęto : 

Polskie Stronnictw o Ludowe na obw ód 
G dański daje w skazów kę delegatom  swoim na 
Z jazd  D elegatów  w  Tczewie, aby nie łączyć 
się z żadnem  innem  stronnictw em  — jak  ty lko 
z N arodow em  Stronnictw em  Robotników.

G dańsk, dnia 11 m arca 1920.
Ośw iadczenie Pol. Stronn. Lud. na pow. świecki.

W obec bezimiennej odezwy, umieszczonej 
w gazetach, w której wzywa się filie Polskiego 
S tronnictw a Ludowego do przyłączenia się do 
Zw iązku Ludowo-Narodowego, oraz pokątnej agi­
tac ji za Związkiem  tym , ośw iadczają delegaci 
Polskiego Stronnictw a Ludowego na pow iat świe» 
cki, że pozostają wierni Polskiem u Stronnictw u 
Ludowemu i proszą wszystkie filie o w ierne wy­
trw anie przy Polskiem Stronnictw ie Ludowem.

Z a  delegatów:
Ks. K onitzer.

Uchwały Polskiego btrooniciwa Liiu w«gą
r w  ( la n ^ k J H . !

W alne zebranie P. S. L. na G dańsk, zwołane 
dn ia  11 miarca b. r stw ierdza, iż niezłom ną wolą 
ludu polskiego je st obrona Śląska Cieszyńskiego, 
Spiża i Orawy, Śląska G órnego, W arm ji, M azur 
i G dańska, dla obrony k tórych ślubu jem y 'n ieść 
w szelką pomoc, ofiarując nasze mienie, zdrowie, 
nasza krew  i życie. Braciom naszym’ wymienio­
nych  ziem ślemy wyrazy uznania i podziw u za 
m oc trw ania i niezłomną wolę należenia do Rze­
czypospolitej Polskiej.

N iech żyje Rzeczpospolita Polska ze Śląskiem! 
Cieszyńskim, Spiżem i Orawą, ze Śląskiem G ór­
nym, W arm ją, M azuram i i Gdańskiem!

W alne zebranie P. S. L. n a  G dańsk, zwołane 
dnia  11. 3. 20 śle N aczelnikow i Państwa, Józefo- 
w i Piłsudskiemu, dla którego dobro Rzeczypospo­
litej stało się najwyższem  prawem, w yrazy hołdu 
* oddania się, dla Jego w alecznej arm ji gorące 
życzenia dalszych zwycięstw na chwale Rzeczy­
pospolitej.

W alne zebranie P. S. L. w G dańsku zwołane 
dnia 11. 3. 20, w yraża Sejmowi i Rządowi polskie­
mu głęboką ufność i zapewnia, iż lud nasz p ra­
cować będzie nad tem, aby ten  niezależny skra­
w ek ziemi dawnego dziedzictw a naszego stał się 
istotnie polskim.

Powyższe uchwały zapadły jednomyślnie.

Rewalucja marehistyGZiui w Berlinie.
Rządy ongiś cesarza W ilhelm a powrócić m ają 

w Berlinie. > ak chce garść m onarchistów , k tó ­
rzy  urządzili powstanie.

W  piątek rząd socjalistyczny odkrył grożące 
m u niebezpieczeństwo. W yszło ono z Reichs* 
w ehr przez rząd berliński tak  starannie, a nie­
bacznie protegow anej.

K om enderujący wojskam i brandenburskiem i 
tow arzysz N oske m inister w ojny od czasów 
rewolucji listopadowej wydał, rozporządzenie 
nakazujące wojskom' Berlina i okolicy pogoto­
wie zbrojne celem obrony rządu i konstytucji.

Ogniskiem rewolucji są w ojska m arynarskie, 
m ieszczące się w "D óberitz pod Berlinem. Po­
w róciły one z krajów  nadbałtyckich i m iały zo- 
stać rozwiązane. Do tvch  wojsk, niezadowolo­
nych  oczywiście z cv co -h  rządów  sociąlistycz- 
nych  przyłączyły sit — -ze w ojska inne.'szcząt­

k i pułków tych, których nie m ożna było użyć do 
tw orzenia Reichswehr.

N a  czele stanął były jeneralny  dyrek tor ziem- 
stw a w Prusach W schodnich dr. Kapp, znany 
przyw ódca wszechniemców z czasów, k iedy wy­
stępow ał przeciwko byłemu kanclerzow i Beth- 
mann-Hollwegowi. O n  to  razem! z admirałem 
T irpitzem  i księciem A lbrechtem  M eklembur- 
skirm był twórcą osławionej V aterlandspartei, 
k tórej durgim przew odniczącym  został.

M arynarska brygada E hrharda wyruszyła w 
nocy z piątku na  sobotę o godz. 1 z D óberitz 
i o 5 rano stanęła w Berlinie. Tu zajęła bez opo­
ru  najw ażniejsze części m iasta. Kanclerzem 
i prezydentem  m inistrów  obwołano dra Kappa. 
Jenerał in fan terji baron Luttw itz jest dow ódcą 
wojsk.

R ząd socjalistyczny odmówił układania się 
z nowo obwołanym rządem  prawicowym, nazy­
w ając go zbrodniarzam i nadbałtyckim i. Z e swej 
strony odwołał się do poparcia ludu roboczego 
i wzywa w szystkich do strejku jeneralnego. Ża­
dna ręka nie m a się ruszyć do pracy. Tern od­
ciąć m ają tchnienie rewolucji wyszłej z prawicy.

Baczność Warni jacy!
W ydział sta tystyczny  R ad Ludow ych dla po­

wiatów olsztyńskiego i reszelskiego (polskiej 
j W arm ji) wzywa nituejszem  w szystkich Polaków  

urodzonych w tych  pow iatach, w k tórych  odbę­
dzie się plebiscyt (głosowanie), aby podali D O ­

K Ł A D N Y  A DRES W SZY STK IC H  OSÓB O- 
B O JG A  PŁC I od 20=go roku począwszy z m iej­
scowością i da tą  urodzenia, zaw odu i wyznania, 
m ieszkających obecnie na obczyźnie lub w  wol­
nej już Polsce w celu przybycia na G Ł O SO W A ­
N IE  za Polską.

Również wzywamy w zystkich m ieszkańców 
tutejszego pow iatu o podanie adresu wszystkich 
krew nych i znajom ych m ieszkających na obczy­
źnie, a urodzonych w powiecie olsztyńskim  lub 
reszelskim. Zgłoszenia nadsyłać pod  adresem : 
M aksym iljan M ajewski, kierow nik b iu ra s ta ty ­
stycznego, O lsztyn (A llenstein) O stpr., Bahnhof- 

strasse 1 I.

Odezwa.
Sprawa plebiscytu jest spraw ą całej Polski, a 

) także i robotnika polskiego, k tó ry  nie mniej od 
I innych m a obowiązek niesienia pomocy swymi 

braciom  Śląska Górnego i Cieszyńskiego, Spiżu 
i Orawy, M azur i W arm ji, gdyż na tych  prasta­
rych Piastowskich ziemiach jest krew  z naszej 
krwi i kość z naszej kości.

Z achłanność germańska mimo, że wróg ten  
pokonany — wyciąga swą krogulczą łapę po te 

1 nasze połacie i w yrzuca dziennie m ijony na agita- 
| cję, rozrzucając za ten  pieniądz paszkwile oczer­

niające naszą Polskę, a w ychw ala brandenburskie 
. piaski.

Całe społeczeństwo dziś już pracuje nad tern,
; żeby ziemie na  k tórych  się m a odbyć głosowanie 
; — te  skarby polskie, dla Polski uratować. — Czyż 
I nam robotnikom  wolno w obec tego bezczynnie 
i stać?

Czyż możem y się przyglądać bezinteresownie,
■ że chy try  Niem iec nasz skarbiec — G órny Śląsk 
S Pragnie nam  wydrzeć i tych  naszych braci ro- 

botników  do większej niż dotychczas niewoli 
w trącić?

Czyśm y zapomnieli krwawe zapasy na Gór* 
i nym  Śląsku, gdzie kaci niemieccy bezbronny lud 

m ordow ali?
Czy wolno nam  się p o ję tn ie  przyglądać, jak  

zdradliw y Czech w swojej zachłanności p rastary  
! polski Śląsk Cieszyński nam w ydziera?

Czy nie m am y obowiązku się dopom inać o 
* y  arm ję i M azury, gdzie od tysiąca la t lud pol­

ski zamieszkuje, którv pom im o udręczenia ger­
mańskiego pozost. ł <i?

N ie, i tysiąc ra nu ! C o sie Polsce należy, 
musi być polskie!

N arodow e Stronnictw o Robotn. sto jąc tar* 
do na zasadzie narodow ej i broniąc do upad­
łego w szystko to  co polskie, utw orzyło ze swego 
łona w celu niesienia pomocy swej braci na te re­
nach plebiscytow ych
„G łów ny K om itet Pom ocy Plebiscytowej N aro ­
dowego Stronnictw a Robotników ‘ na W ojewódz­

tw o Pom orskie w i  oruni: u 
Zadaniem  G. K. P. P. je st tw orzenie kom ite­

tów  lokalnych w calem W ojewództw ie Pom or­
skiem w celu zbierania składek.

W zyw am y zatem  w szystkie filje N. S. R., aże­
by natychm iast w  każdym  zakątku Pom orza lo­

kalne kom itety  tw orzyły i zażądałv od nas w ska­
zówek.

Składki wolno tylko na  w ydane przez nas listy 
zbierać, dlatego prosim y się po takow e natych­
m iast do skarbnika naszego, druha Tom aszew­
skiego, biuro Z. Z. P. w Toruniu. Piekarska 14, 
zgłaszać.

Druhowie! Pomorze, ta  perła Polski, k tó re  
zawsze się okazało dobrą i wierna Macierzy,
teraz same wolne, m a święty obowiązek, swe’' 
braci w walce o wolność nieść szczodra pom 
G łów ny K om itet Pom ocy Plebiscytowej N arodo­
wego Stronnictw a Robotników na W ojew ództw o 

Pomorskie w  Toruniu, Piekarska 14.
Jan  Lippert, przewodniczący.

K. Suchożebrski, sekretarz.
Józef Tom aszewski, skarbnik.

Ni t m y  Rc ptifilrsnle tbrtfi z\ I t a ,
Sprawa zawieszenia „W iarusa Polskiego , wy­

chodzącego w Bochum w W estfalji, ma głębsze 
znaczenie. D aw ne junkrów  pruskich zw yczaje 
‘Jtały się „w ypróbowaną" m etodą postępow ania 
„republikańskich" Niem iec. Jak  niegdyś, tak 
i dziś hasło „siła przed praw em " jest podstaw ą 
rządów „rew olucyjnych" Niemiec.

A e nie tu  tkw i głębsze znaczenie zawiedzenia 
pisma. W  kościele, w  szkole, przyr pracy i wszę­
dzie, gdziekolwiek się obrócimy. N iem tv  pod nie 
biosa w ychw alają „błogosławione rządy królów 
pruskich" i dobrobyt, jaki pod ich rządam i pod­
dani jego cesarskiej mości" osiągnęli.

Ż e w szystko, co posiadam y, zawdzięczam y 
naszej pracow itości, o ten t ani słówka.

Rzeczywistość jednak  przeczy, aby, dzięki 
opiece rządów  pruskich, lud nasz zdobvł to, en 
posiada. W arm ja i M azury nie m aje prawie wcale 
przem ysłu. Rząd niemiecki nie s ta ra ł sie o to, shy 
kra je  te  uprzemysłowić. Rząd miał inną politykę 
na względzie, k tó ra  dążyła do wynarodowienia 
W arm ji i Mazurów i zastąpienie tubylczej ludno 
ści przez obcy, wrogi, napływ ow e żywioł niemie­
cki. A  do tego urzeczywistnienia jego zamiarów 
niepotrzebny był wcale przemyTsl, które zatru­
dniałby zbyw ające siły w rolnictwie. D latego cał\ 
naturalny przyrost ludności, a nieraz i w yższa li­
czba mieszkańców; — stanow iło uchodźtwo

Rząd niemiecki kierow ał te  masy do prow in­
cji nadreńskich, do zagłębia Saary i W estfalji, 
gdzie łatw o się wynaradawiały.

T ę sam ą politykę, ty lko posługując sie innemi 
m etodam i, stosow ał również na Śląsku G órnym .

N ierzadko  ludność W arm ji, M azurów i G ór­
nego Śląska szukała za oceanem kaw ałka p ra­
cy, a tam  w[ wiosce rodzinnej i m ieście N iem iec 
butn ie rozpierał się łokciami. W ynikiem  tej poli­
tyk i je st tak  wielka ilość Polaków, pracujących 
zdała od stron rodzinnych w  W estfalji, N adrenji 
i w obwodzie Saary.

W edług przepisów o głosowaniu, ludziom po­
chodzącym: z obszarów  plebiscytowych, przy­
sługuje prawo głosowania. P ism a'polskie, wycho­
dzące na  obczyźnie, w  szczególności „W iarus 
Polski", rozum iejąc doniosłość tych  przepisów, 
z którychi tak  skwapliwie korzysta rząd niemiecki, 
przy poparciu kapitalistów  i obszarników, dość 
cz9sto om aw iał spraw y związane z plebiscytem!

N ie podobało się to  „republikańskim " tłum ' 
cielom praw dy, którzy, bojąc się, abv zadużo na­
szych rodaków  nie zgłosiło chęci g osowania na 
rzecz Polski, pismo zawiesili. Takie stanow isko



du niemieckiego przyczynia się do sfaiszowa? 
woli ludności na obszarach plebiscytowych, 
dzięki stosowaniu kar przeciwko organom  

iIskim „za agitację plebiscytowa*' u trudnia się 
b wręcz uniemożliwia spełnienie swego obo? 
iązku.

Przeciw tem u trzeba protestow ać zawsze 
szędzie, bo chodzi o kilkaset tysięcy gło? 

>w polskich.
Ka_‘mierz Zagończyk.

w

P r z e g l ą d  j M f ó y u z s y .
Niemcom nie wolno konszachtować z bolsze? 

Wikami.
W  w ydziale izby posłów  przedstaw iciel rządu 

ancuskiego — jak  donosi gazeta „Tem ps“ — o? 
wiadczył, że nawiązanie stosunków  dyplomaty? 

n>ch m iędzy N iem cam i a R osją nie odpowia? 
falcby przepisom  trak ta tu  pokojowego.

G łów ne punk ty  m em orjału gospodarczego.
O pracow any przez koalicję m em oriał gospo? 

1 ar czy zawierać będzie następujące główne pun? 
ty:

A im je  i floty zm niejszone m ają być do mini? 
lalnej liczby, nastąpić m ają przyjazne stosunki 
nędzy rządami, a głównym obowiązkiem w inna 
yć nałożona tak  rządom  ja k  i narodom  jaknaj? 
iększa oszczędność. N iem com  m a sie dać czas 
c zapłacenia odszkodowań, k tóre m ają być gwa? 

rąncją za pożyczki, jakie koalicja umieści zagra? 
nicą, by utworzy ć kapitał po trzebny do odbudo? 

zniszczonych obszarów. N em com  pozwoli się 
Cwnież na umieszczenie pożyczek swoich za? 

: ranicą. Pom oża się N iem com  do sprow adzenia 
żywności i surowców. Utwórz? ć się m a między?

arodow ą kom isję finansow ą Zw iązku narodów. 
D o osiągnięcia rów nowagi kursów  wekslowych 
lopieranem  m a być zawarcie m iędzynarodow ych 
pożyczek handlowych.

Koalicja chce ratow ać Europę.
R ada N ajw yższa w Paryżu w yda lada mo? 

m ent dezwę, w k tórej oznajm i, jakie zarządzę? 
nia poczyni, ażeby Europę uratow ać przed  zgu? 
bą. W szczególności chodzi o odbudow ę gospo? 
darczą i finansową N iem iec i Francji. Bez siły 
produkcyjnej i oganizacyjnej N iem iec Europa 
strąci sw oją siłę i pozostanie prześcignięta przez 
A m erykę i Japonję. D opóki N iem cy i F rancja  nie 
do jdą do tego stanu, ja k  przed w ojną, abv prze? 
mysi obu krajów  zaczął znowu pracować, dopóty  
rów nowaga gospodarcza nie zostanie osiągniętą.

Czlczerin oskarża Polskę!
Poznańska stacja radjo?telegraficzna przejęła 

-. t  e iskroyva, 'wysłaną z Piotrogrodu cło Chri? 
ctjan ji, a podpisaną przez kom isarza ludowego 
Jo  sprayy zagranicznych Cziczerina i prezydenta 
Uid? Kom isarzy ludoyyych sowjeckich republiki 
ukraińskiej Rakowskiego.

W  depeszy tej obaj kom isarze oskarżaja Pol? 
skę o działalność zaczepną na frontach  i starają  
ię .Jowieść, że arm ja czerwona proyyadzi w yłąs

I

Kopalnia złota.
Skład artyktiówdomi go&padarcz.
w Tczewie, wielki ruch kolejowy, jedno z rniest 
pomorskich mając* największą przyszłość, d* 
sprzedania z całym składem i  inwentar sam kup­
cowi-kapitaliście, który m usi aię szybko zdecy­
dować. Posiadłość jeat modna i  w  wielkich za­
rysach wybudowania, posiada w ielkie okna w y ■ 
atawne na parterze i  l-szym  oiętrzs i  leży w naj­
lepszej dla interesu u licy. Tylko szybko zdecy 
dowani kupcy zechcą się '"ara:: z fło sić  do A.6BAFF 
Gdańsk—Wrzeszcz, (Łanglohr) Marienstr. 21. (745 I

Od 1. 4. rb. poszukuj# się  Idsielnsj samo­
dzielnej r ^  744 j

kucharki hotelowej,
umiejącej doskonale gotować, osaz pilnej, ehędogi ej

dziewczyny do kuchni.
H o t e l  S n k e l o k

K ościerzyna — Bc rent ,Pomorze).

Zum  V erkauf von Streichhólzern.
Z u r Y erhiitung von N acbteilcn  fur die Han? 

dler weisen wir darauf hin, dass der H ochstpreis 
fii - Streicbhólzer nach wie vor 1,30 M fiir la s  Pa? 
ke t (10 Schachteln) betragt. D ie A bgabe iiber i 
' iochstpreis ist strafbar. H andler, die im Besitze 
y ,n V orraten  an Streichhólzern sind, die sie in? 
fi ge zu teneren Einkaufs oder neu erhobener 
i_ He zu dem  H óchstpreise nicht ibsetzen kom?
1 , haben sich zw ecks Regelung an ciie
> 'hrungskarttnsi^lle . P fefferstad t 33—35 Zim? 
m er 1 zu w enden.

D auzid, den 11. M arz 1920. (747
D er M agistrat.

cznie akcję odporną. O baj kom isarze w yrażają 
zapatryw anie, iż postępow anie to  Rzeczypospo? 
litej Polskiej stoi w sprzeczności z pokojow ą po? 
lityką Rosji i U krainy  sowjeckiej.

Sprawy polskie.
Litwa za Polską.

Na wtorkowym zjeździ? reprezentantów ludno­
ści ziem wileńskiej i grodsk lakieł, wybranych nr 
podstawie powszechnego glosowania — uo uważać 
należy za próbny plebiscyt — zapadły uchwały, 
żądające wcielenia ziem tyeh do Polski, prsepro- 
wafani*. natychmiastowym wyborów do Sejmu 
i zaprowf d its a admini«trnoii. polskiej w Grodsioń> 
kięnr* i  Wi eńskiem.

Układy pOisko?nlemiackis.
Dowiadujemy się, że pr«ed kcńóem miesiąca 

aają być wznowione w Paryżu polsko niemieckie 
i kcnomifiZŁe nkładT. wynikająca z likwidacji da­
wnych sto- iiil ów ddeluic b. zaboru praskLgo do 

Rzeszy.
Marszałek Foch zjeżdża do Polski.

W»dług agencji telegr. „Havat“ ot wiadozył mar 
ciałek Foch, ie  zamierza wyjechać do W ar laawj w 
celu powitania armjł polskiej. Terminu wj jazdo, 
nie moŹ9 ok^eśHć dokładnie.

» -I*"

Wiadomości pobożne.
GdaAsfe. Wewóz i wywóz towarów po zagrań 

oą Wolnego Miasta Gdańska.
Stósawnie do rozporządzenia z dnia 28/2. rb. 

zakazany jest wywóz towarów z obszaru wolnego 
Gdańska, bez osobnego pozwolenie, D J wewoin 
towarów z Polski i Niemiec do Gdańska nie pj> 
trzeba osobnego pozwolenia,

W r wózió towaru z G iańikt pod ładnym waru a 
kiem nie wolno, kto zad z ..k u  ten pusekroozy, 
niech się nie dziwi, jeśli mu na dworcu obłożą- 
eres/Um towary. Próoz tego p id eg-ją karać oso­
by. które "sakan wywozu przekra rają. Zabierać 
wolno jedynie te przedmioty, które potrzebne są 
^odróżującemn do jego oprbżstej potrzeby w ozasie 
podróty.

— Handlarzom towarów kolonialnych zwracamy
uwago na ogłoszenie daisiejsie, dotyczą „e zapiłek-

— Pocladpenie NACZELNEJ RADY LUDO. 
WEJ w Gdańsku odbę Izie się w środc dnia 17 bm 
o gcdc. 4 po poi. w lokalu zebrań , Hohenzollern'*. 
Porządek obrad: wybór 3 orłomców zarządu i inne 
ważne sprawy. Naoialni Bida  Ludowa.

— Zwracamy uwżgę na oglossenie m ig strata, 
doty *»cegr zakupu kartofli do eadienia. Penie* 
waż magistrat nie może prrejąć g w ra m ji, ie  bę 
dńe mógł w t im  rocu dc b car ożyć patraebną ilość

*xtof i do Bad lenia, zaleca si ę, aby samozaopatrn* 
ąoy się utyli do sadz śnią kartofli z wła sn y h  za- 

pi sów, inb też kupili kartofle na mocy wykazów 
(B.szugBsohefino).

B etrifft Saatkartoffeln.
D er B edarf ;in Saatkartoffeln innerhalb der 

Stadtgem einde D anzig ist in der Z eit vom  15. bis 
31. M arz d. .1. w abrend der G eschaftsstunden von 
9 U hr voim ittags his 1 Uhr nuttags auf der stad? 
tischen K artoffelstelle, Lastadie 35 II Zim rner 7 
unter V erw endung dort und bei den Nabrungs? 
kartenstellen  erhaltlicher V ordrucke und unter 
A ngabe der gewiinschten Sorten (friihe oder spa? 
te) anzumelden. Ein Nachw eis vom Polizeirevier 
oder vom O rtsvoi steher iiber die Lagę und  Gros? 
se der A nbauflache ist vorzulegen.

N ach  Priifung der beigebrachten U nterlagen 
wiyd ein Schein verabfolgt, der spater zum Ein? 
kauf der Saatkartoffeln auf der noch zu bezeich? 
nenden Stelle und zu gleichfalls noch bekań nt zu 
m achenden Preisen berechtigt. Ebenso kónnen 
Bezugsscheine auf nam haft zu m achende Land? 
wir te  im Freistaatgebiet ausgestellt werden, die 
zujn  d irekten Bezuge von Saatkartoffeln berechi? 
tigen. Einkaufsberechtigungsscheine kónnen ev. 
auch noc i spater, also nach dem 31. M arz gegen 
Bezugsscheine um getauscht w erden. Es w ird alle-? 
dings darauf hingewiesen, dass Saatkartoffel? 
vertrage m it den Landw irten bis zum  15. A pril 
d. Js. abgeschlossen und bis zum: 20. A pril von 
dem liefernden K om m unalyerband genehmigt 
sein miissen, w enn der A nspruch auf Lieferung 
Rechtsgultigkeit haben soli. — Infolge der miss? 
hchen Lagę der K artoffelversorgung kann die 
S tad t keine G ew ahr fiir die Erfiillung der bei ihr 
eingehenden Bestellungen auf Śattkartoffeln  
iibernehmen. Es wird daher den Kartoffel?Selbst? 
erzeugern dringenu geraten, tunlichst Saat aus ei? 
genen V orraten  zu verwenden, oder sich Saat? 
kartoffeln auf G rund des vorstehend erw ahnten 
Bezugsscheinverfahrens d irekt von aesserhalb zu 
beschaffen.

Danzig, den 13. M arz 1920. (746
D er M agistrat.

Biatsia! tozszerzajnh .Razafg Gdańską”.

Wiadomości tBlooraf̂ iio,
K om unikat Sztabu J e r  *i alneg<*s \ / o j s k

W arszaw a, 13. III. (P. A . T .) W  u  :arcz 
z patrolam i wywiadow czem i na południ 
D ryssy wzięliśmy 18 jeńców. Silne atak i bo 
wiclde w rejonie Szakałek po zaciętych wal 
odparliśm y , zadając przeciwnikowi dobk 
straty. N a południowo?wschód od Zwiahla 
pariiś>n\ ataki bolszewickie, zdobyw ając ł 
rabin m aszynowy. W  rejonie O stropola i 
re: A liaw y ogniem k a ra t mów maszyno'.' 
zmusiliśmy patrole nieprzyjacielskie do wryc 
nia się. N ieprzyjaciel znacznemi siłami at 
wał nasze pozycje  na wschód od Nowej 
cy. W szystkie jego ataki odparliśm y. W edług 
dodatkow ych doniesień zdobycz nasza 
u Prypeci, oprócz dotychczas podanej, w ynosi 
20 m otorów ek i 20 m niejszych statków  paro? 
wych. Kilku polskich kolejarzy zajechało n a  
naszą stronę na doskonałym  parowozie.

Kuliński, pułkownik.
W arszaw a, 14. III. (PA T.) Bolszewicy ponow? 

nie ostrzeliwali ogniem arty lerji i pociągów pan? 
cern? ch nasze pozycje koło  stacji Ołewsk, pro? 
w adząc rów nocześnie energiczną akcję w^wiado? 
wrczą w rejonie Libaru i Starej Sieniawy. W  od? 
powiedzi na ataki bolszewickie w rejonie Laty? 
czewa oddziały nasze dokonały w ypadu na  przed? 
polu swoich pozycji, gdzie rozbiły dwa bata? 
Ijony bolszewickie, zdobyw ając 4 działa, 7 kulo? 
m iotów  i biorąc znaczną ilość jeńców. Po doko? 
naniu operacji oddziały nasze powróciły na swo? 
je stanowiska.

Pierwszy zastępca Szefa Sztabu Jeneralnego
Kuliński, pułkownik.

Zabrania Towarzystw
odbędą się:

W G d a ń s k u :  Naorelae; RsUjr Ludowej w środę, 
17 bm. o gods. 4 po poł. w lokalu zebrań „Hohen-

W  G dańsku: K oła śpiewu „Moniuszko** w ponie? 
działek, 15 bm. o g. 7 wiecz. v lokalu p. Kwiat? 
kow skiego ul. Stolarska (rL%chlergasse) 49.

W  G dańsku: Tow. „Jedność** w  poniedziałek, 15 
bm. o g. 7 w  „Abstinentenbaus**, ul. Szeroka 83a 

W G d a ń s k u : !  f-lji Zj^un. Zaw. Polek, w eswar- 
tek, 18 bm. o  gods. pół 7 wiemorem w lokalu 
AHłt? t - r L i n  -er^y nlifty S ®r**.'»»  i?r. 8S.

W  Sopocie: N aród . Stronn. Robotn. .v poniedzia?
lek, 15 bm. o g. 7 wiecz. n a  sań hotelu W iktorjai, 

W S o p o c i e :  Nadswyezajae sebrame „Zwiątkn 
Handlowców" w środę, dnia 17 bm. wieczorem 

o god. pól 9 w hotelu „Ssdan" prsy ti!. Blcmtika- 
Dla bardzo ważnych epii r, lako wybrania 

2 delegatów na Zjaud do Poznania, oraz wy­
kład członka Zarządn z Poznania, który obecnie 
w Gdnńska bawi, obowiązkiem każdego członka 
jtiHt »» to ifTT.ł'bvć ^A R /Ą D .
D rukiem  i nakładem  „Gazety G dai.skiei“ lana 

K wiatkowskiego w G dańsku. R edakto- odro? 
w!.dziali-y H enryk W ieczorkiewicz - G d arsku ,

K om isja dla spraw  wyznaniow ych i szkolnych 
przy  w ojew ództw ie pom orskiem  ogiasza:

D nia 15 kw ietnia b. r. rozpoczyna s 'ę  naukę 
w polskich steminarjach i p reparandjach, miano? 
wicie męskich: w Kościerzynie, Tucholi, Grudzią? 
dzu, Lubaw ie i Toruniu, w żeńskich w  W ejhero? 
wie i Toruniu.

Zgłoszenia z życ’orysem  i odpisami świa? 
dectw  przesyłać należy do D yrekcji wymienio? 
nych seminarjów najpóźniej do końca marca. Na? 
uka będzie bezpłatna a mniej zam ożni kandyda? 
ci mogą otrzym ać zapomogi na  utrzym anie.

Przestrzega się, że gdyby do którego zakładu 
zgłosiło się zbyt wielu kandydatów , przeniesie 
się ich do innego, najbliższego zakładu.
K om isja dla Spraw W yznaniow ych i Szkolnych 

___ przy W ojew ództw ie Pomorskiem .
Do jęca w  Kartuzach

pomieszkanie
o 6 pokojach, na I  piętrse 
w  nowej w ili. P rsy  pomiesz­
kaniu kąpislnia, wszędzie 
światło ełektryeine.
ZIg. pod nr. 749 do Gaz. Gd

STARSZY CZELADNIK PIEKARSKI,
um iejący sam odzie)- ‘s pra 
cować posz iknjc od zaraz 

M IEJSCA
Eg/, pod nr. 751 do Gaz Gd. 

Mam na sprzedaż

1 now y pług 
1 b ryc zk ę .

BI OSJK. 75?
Pletzkendorf, pod fidassklem.
PLĄCĘ naj^^aze ceny -» 

jTARE METALE, 706
Za koppow i»(|20 mk, 
odHw z  bronza 17 „  
m 9  ,,
ołów I cynę 5 mk. zp klg.

wszelk eeo rodzaju i (703
polskie banknoty

sprr?dle
F. DALITZ, Nasi

w GDAŃSKU, Hopfen*asse 89 *.

Poszukuję
zaraz poczciwego * pracowitego

c r - ^ n i k a
g to h ru k ieg o ,

Jul. I s fa g  730
raistr- st jlarski.

PRZODKOWO, p or  Ktituzkl.

M skulstury
m i n* Bpr?edii

IPULLERf Oruic a ,
Sctć'f<5)d»r»e2 nr. 22. nSiziłi bańska4 !


